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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja,

—  z Petersburga d. 26. Marca (7. Kwietnia.) —
Jest teraz głównieyszym celem naszego oj­

cowskiego rządu rozszerzać bardziej handel Pań­
stwa Rossyjskiego, i zjednać mu w s z e l k ą  korzyść, 
jaka tylko wyniknąć inoze z  n o w e g o  położenia rze­
czy na wschodzie. M ówią, iż się mają corocz­
nie odbywać dwa wolne jarmarki w Moskwie, 
podczas których, handlującej publiczności maia 
być dozwolone nieograniczone swobody. Moskwa 
będzie miejscem zgromadzeń kupców wszystkich 
narodów i punktem środkowym handlu między 
Persyją , Turcyją i Rossyją.

Dnia 26. Matca obchodzili Machoinetanie obe­
cni w Petersburgu uroczystość bajrainu w urzą­
dzonej do tego Sali w gmachu giełdowym, w któ­
rej .r. z. hyla wystawa wyrobów krajowych. —  
O piątej godzinie z rana przybyli tam pełnomoc­
nicy rossyjscy Dalii . Ryfat Pasza trzytulny, Je­
nerał Porucznik wojsfctureckich, i  Wędzib Effendi 
radca tajny i' Kanclerz Porty , wraz ze swojemi 
orszakami. Iman towarzyszący poselstwu odpra­
wi! poranną modlitwę , poczem pełnomocnicy 
wrócili do swych mieszkań. O godzinie 8mej 
zgromadzili sie tamże : W ali Dagestanu i Jene­
rał Ptyrucznik Szainchal Tarkowski , awaryjscy 
deputowani , Kadi Nur Muhamed B e g ; tudzież 
najstarsi rozkazujący Sułtanowie: Pułkownik Tur- 
san Tszingilssow i Abbai Abassow z licznemi 
sweini orszakami , i wszystkimi będącymi tu ma- 
chometanaini. Nabożeństwo odprawiał prywatnie 
tu utrzymywany Iman Mułlach Abdul W achid, 
który wzniósł do nieba modły za N. Cesarza 
j całą CesarskąPiodzinc. Okoliczność, iż podłu­
żny kształt sali , galeryja oparta na kolumnach, 
•rabeski kwiatów i t. d. nadają jej podobieństwo 
do meczetów , wiele się przyłożyła do zadowo­
lenia machometanów , a mianowicie obecnie go­
szczących. Była także wzniesiona mównica; w miej­
scach stosownych znajdowały sie zasłony , a po­
sadzkę pokryto drogieini perskiemi kobiercami. 
Cl godzinie 10. zakończono modlitwy, poczem 
Najznakomitszych Muzułmanów częstowano w  przy­
bocznym pokoju kawą i herbatą. O godzinie i i .  
Ndali się wszyscy do domu , przejęci uczuciem
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wdzięczności dla wielkiego Monarchy Rossyi, 
który z równą zawsze tolerancyją opiekuje się 
poddanymi wszystkich wyznań.

Donoszą z Moskwy, że gdy Jego Królewi- 
czowska Mość Xiążę Pruski A łbrecht, w czasie 
pobytu swego w tamtejszej stolicy zwiedził dnie 
25. Marca Instytut oryjentalny Łazarewski, uczeń 
Patkanow miał mowę w języku ormiańskim, Xinże 
Abainelech zaś w języku francuzkim o wyższości 
cywilizowanej Europy nad inneini częściami świata, 
i o pamiętnych dziełach Fryderyka W ielkiego. 
Następnie oglądał Xią£ę wszystkie oddziały In­
stytutu i kilkakrotnie oświadczył swoje zadowo­
lenie ; rozmawiał bardzo przychylnie z Archi- 
mandrytą, z Rektorem , równie jak z Radcami 
Stanu Łazarew, z Inspektorem Instytutu, tudzież 
z kilku nauczycielami i uczniami. Administracyja 
podała ,J. K. Mci raporta i program o urządze­
niu Instytńtu , próby pisma w językach wschod­
nich i europejskich, gramatykę Archiinandryty 
Michała i ćwiczenia uczniów w prozie i rymach 
Dostojny goić ł a s k a w i e  yiEyjąt le oznaki po-

1 wszechnego uszanowania i pierwszem' odwiedze­
niem okazał szczególniejsze względy dla Insty­
tutu oryjentalnego , którego ustanowicielom naj- 
pochlebniejsze udzielał pochwały. Z Instytutu 
udał się Xiąże ;do kościoła ormiańskiego, gdzie 
był przyjmowany od duchowieństwa naprzeciw 
niemu Występującego. Nakoniec J. K. Mość ra­
czył śniadać u Panów Łazarewow.

G recyja.
Dokończenie protokołu konferencyi , podpisa­

nego w dniu 4- Lutego i 83o. w Londynie przez 
pełnomocników Francyi , Anglii i Rossyi, doty­
czącego się Grecyi:

Artykuł VI. Porta Oltoinańska, tym poddanym 
greckim , którzyby sobie życzyli opuścić kraj tu­
recki , dozwoli roku jednego, aby majątek swój 
sprzedać i z kraju wyjść inogli.

R-ząd grecki da tę Sainę wolność mieszkańcom 
Grecyi , którzyby przenieść się chcieli w kraj 
turecki.

Aytykuł VII. Wszystkie wojska greckie na mo­
rzu i lądzie opuszczą kraj , twierdze i wyspy, 
jakie zajmują po za liniją, która w artykule 2gim 
naznaczona jest za granicę G recyi, i w jak naj­
prędszym czasie cofną się za tę liniją.
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Wszystko wojsko tureckie na lądzie i morzu, 
znajdujące się w  kraju, twierdzach lub na wy­
spach pośród wyżej namienionej granicy, opuści 
te wyspy, twierdze i  Kraj, i cofnie się za pomie- 
nioną granicę o ile  być może w czasie najkrótszym.

Artyhuł VIII. Rażdy z tych trzech Dworów ma 
mieć praw o, jahie onemu Artyhuł 6ty trahtatu 
z  dnia 6. Lipca 1827. zapewnia, abywszystho, co 
niniejsza ugoda i warunhi obejmują, zaręczyć; 
Ahta gwarancyi na przypadeh mogą być osobno 
ułożone. Moc i działalność tych różnych ahlów 
powinny być stosownie do wyżej rzeczonego 
artyhułu przedmiotem dalszym umów wysohich 
Mocarstw.

Żadne wojsho, należące do jednego z trzech 
umawiających się Mocarstw, bez zezwolenia dwóch 
innych D w orów , htóre trahtat podpisały, nie 
może wnijść na ziemio nowego Państwa Grechiego.

Artyhuł IX. Aby unihnąć holizyj, htóreby śród 
teraźniejszych oholiczności przez stosunhi mię­
dzy grechiemi Romissarzami deinarhacyi, pod­
czas ciągnienia linii demarhacyjnej Grecyi na 
miejscu niezawodnie zajść m ogły, zgodzono się, 
aby ta praca poruczona została angielskim, fran- 
cuzhim i rossyjshim Romissarzom, i że hażdy 
z tycli trzech Dworów mianować powinien jednego 
Roinissarza. Ci Roinissarze opatrzeni załączoną 
pod Lit. G. instruhcyją, wythną liniją rzeczonej 
granicy, z największą , jaha być może dokładno­
ścią , podług artyhułu 2go , takową słupami ozna­
czą i sporządzą takowej dwie mappy przez sie­
bie podpisane, z których jedna oddana będzie 
rządowi tureckiemu , a druga greckiemu. Pracę 
tę będą powinni w przeciągu sześciu miesięcy 
ukończyć. Na przypadek różnicy zdań między 
tymi trzema Romissarzami, większość głosów 
rozstrzygać będzie.

Artykuł X . O rozporządzeniach niniejszego 
protokółu ma być niezwłocznie zawiadomiony 
rząd ottomański przez pełnomocników trzech Dwo­
rów , którzy tym końcem powinni być spólną in- 
słrukcyją pod Litt. H. załączoną , opatrzeni. Re­
zydenci trzech Dworów w Grecyi otrzymają po­
dobnie w tym samym przedmiocie instrukcyje tu 
pod Litt. 1. załączone.

Trzy Dwory zastrzegają sobie ninniejsze wa­
runki objąć formalnym traktatem, który podpi­
sany w Londynie, uważany za przywodzący do 
skutku traktat z dnia 6. Lipca 1827, powinien 
być udzielony innym Dworom z wezwaniem onych 
do przystąpienia do onegoż , gdyby to za rzecz 
stosowną uważały.

R o n i e c.
Trzy D w ory, przyszedłszy tym sposobem do 

celu długich i trudnych układów , winszują sobie 
szczerze szczęścia, ze pośród najtrudniejszych i

najniebezpiecznL jszych okoliczności zupełnie się 
między sobą porozumiewały.

Utrzymanie ich jedności w takich chwilach jest 
najlepszą rękojmią tejże trwałości i te trzy D wo­
ry pochlebiają so b ie , że ta stała jak i dobro­
czynna jedność przyczyniać się będzie ciągle do 
ustalenia pokoju świata.

N iem cy.
W  d. 12. Kwietnia król. Pruski Poseł Baron 

Otterstedt, miał zaszczyt W . X ięciu  Badeńskie- 
m u, podać nowe listy wierzytelne, przyczem 
otrzymał ozdobę Xiążęcego domowego orderu 
wierności.

Podług wiadomości publicznych z Karlsruhe, 
JKW ys. W . Xiążę mianował Margrabię W ilh el­
ma, Jenerałem piechoty. Słychać, że Margi 
będzie Ministrem wojny, a dotychczasowy szeł 
tegoż Ministerstwa, Jenerał-LejtnantBaron Sclia- 
fe r , będzie Posłem w Sztutgardzie. —  W  na­
zwiskach i liczbach pułków zaszły różne odmia­
ny. Dotychczasowy pułk piechoty Margr. Leo­
polda Nr. 4- będzie pułkiem Dziedzicznego X ię- 
cia Nr, 2 ., pułk dragonów Geusau Nr. 2. b : 
dzie Margr. Maxymilijana Nr. 1. i t. d.

List pisany z Frankfurtu nad Menem pod d. 
l 4- Kwietnia umieszczony w „Korrespondencie 
Norymbergshim" ogłasza za bezzasadną wiado­
mość z Gazet Berlińskich wyjętą , że Dr. Nonne 
lekarz, i Radzca Ronsystorza Dr. Kirchner we­
zwani zostali przez Xięcia Leopolda Sasko-Ko- 
burgshiego, aby mu do Grecyi towarzyszyli.

Danija.
—  Z  Kopenhagi d. 10. Kwietnia. —

W łaśnie gdy w Europie panowała nadzwyczaj 
ostra zima , na wyspie Islandyi była nadzwyczaj 
łagodna , a nawet łagodniejsza niż dwie poprze­
dnie. Zimno dochodziło tam tylko 3 stopni; 
śniegu spadło bardzo mało i ten jeszcze wkrótce 
stopniał, tak iż bydło ciągle mogło chodzić na 
paszę i że ciągle mogło się odbywać łowienie 
ryb. Oboje to przyłożyło się nie mało do po­
myślności mieszkańców wyspy. Natomiast częste 
w  kraju panowaŁy wichry.

W czoraj umarł tu nagle Fryderyk Munter , 
pierwszy duchowny Królestwa , Doktor i Profes- 
sor te o lo g ii, Biskup w Seeland, Kawaler W . 
Krzyża orderu Danebroga i t. d. znany z nauk 
i położonych zasług w literaturze. Urodził ón 
się roku 1778 w Gotha.

W ielk a  B rytanija  i  Irlandyja.
Gazeta nadworna z d. j). Kwietnia donosi o 

mianowaniu d otychczasow ego Biskupa Glocestru  
D. B ethell, Biskupem Exeteru.

W edług Brighton Gazette podobieństwem



jest, Se P. Broughnm po zamknięciu Parlamentu 
otrzyma urząd publiczny.

Dz. Times zaprzecza dawniej udzieloną wia­
domość, ze P. Spring-Rice towarzyszyć będzie 
Hrabiemu Clare do Indyj wschodnich. W  miej­
scu zmarłego P. Farquhar, wybrany został P. 
John Forbes współdyrektorein Kompanii wscho- 
dnio-indyjshiej. W  miejscu innego uwolnionego 
Wspoldyrehtora wybrano P. Henry Shank.

P. 0 ’Connell , który teraz bawi w D ublinie, 
na zgromadzeniu odbytem w biórze wiadomości 
parlainentowych , utworzonem za jego wpływem, 
miał mowo, w której bardzo gwałtownie powsta­
wał na Izbę niższą. Utrzymywał ón , iż Izba nie 
ma dosyć czasu zajmować się pomyślnością ludu. 
„ W  Iz b ie , mówił dalej, znajduje się wielkie 
stronnictwo, którego członkowie nie mogą tak 
głosować , jak im sumienie przepisuje , lecz tak, 
jak się Ministrom podoba , gdyż inaczej utraci­
liby urzędy.1' Aby to udowodnić wzmiankował
0 kilhu zaszłych niedawno odwołaniach z urzędu
1 następnie rozbierał postępowanie kilku poje­
dynczych Członków Parlamentu, dodając: „J e ­
dynie w rozwiązaniu u n ii, inoznaby znaleźć po­
myślność Irlandyi, a to może nastąpić, jeżeli 
będzie przedsięwzięte z należytem usiłowaniem.^ 
P. Lawless uczynił następnie wniosek , aby utwo­
rzono nowy zw iązek, którego celem ma być roz­
wiązanie unii. Zgodził sio na to P. 0 ’Connell,

l - t  c  •przytoczył jednaU, ze stowarzyszenie ma mieć 
nie tylho ten c e l , lecz razem powinno przyczy, 
niać się do poprawienia stanu Irlandyi. Wyzna­
czono deputacyją , która się ma zająć ułożeniem 
pelycyi do Parlamentu przeciwko unii.

Francyja.

W  d. 12. Kwietnia po inszy Posłowie zagra­
niczni z powodu rocznicy powrotu Króla Jinci 
(jako Hr. Artois w roku 1814) do stolicy, skła­
dali Królowi i rodzinie królewskiej swoje uni- 
żoność- Przede mszą przyjmował Król powinszo­
wania Człon’ ów Rady Stanu, Parów i Deputo­
wanych , deputacyj sądu kassacyjnego i Izby ra­
chunkowej, rady król. publicznego oświecenia, 
sądu królewskiego, municypalności Paryzkiej , 
akademii francuzkiej, deputacyi towarzystwa król. 
dla więzień i towarzystwa król. gospodarstwa 
krajowego.

Królestwo Ichiność Neapolitańscy spodziewani 
byli w Bajonnie d. 26. lub 27. Kwietnia, gdzie 
zamyślali dwa dni zabawić.

Hr- V illele wyjechał w d. 12. Kwietnia z Pa­
ryża do Touluzy.

Dz. G azctte  mówi: „Pew ien DziennikLug-
dmiski tw ierdzi, ze Delfin zjedzie do tego mia­
sta między d. i 5. i  2o. Kwietnia. Odjazd X ię-

cia W . Admirała nie jest jeszcze tak bliski. W y­
prawa zaledwie w d. i 5. Maja odpłynie, a po­
dróż Xięcia nie zdaje się lpieć innego celu, jak 
tylko odprawić przegląd wójska. Minister wojny 
H. Bourmont wyjedzie d. 14- lub *5. t. m. do 
Toulonu, gdzie obejmie dowództwo wojska wy­
prawy do Afryki przeznaczonej.

Dz. Gazette de France m ów i: „W szystkie
listy z Toulonu donoszą, że w tamecznym por­
cie starają się O ile być może przyśpieszyć go­
towość okrętów do zabrania wojska. Eskadra i 
konwój będą gotowe do wypłynienia między d. 
i 5. i  20. Maja. Tymczasowy Prefekt morski, 
Admirał Duperre, wydał rozkaz dzienny zachę­
cający do tego naczelników służby i ich pod­
władnych. Admirał nie uskarża się wprawdzie 
na ich opieszałość, lecz zaleca iin podwoić ich 
czynność , albowiem widzi , iżby trudno było u- 
kończyć wszystko przed nadejściem wiatru pół­
nocno-zachodniego. Obowiązki marynarki są bar­
dzo ważne , mozolne podczas uzbrajania , trudne 
w chwili lądowania, a któż może powiedzieć , 
czyli się skończą po wylądowaniu. Podobień­
stwem jest, że kompani je żołnierzy morskich na 
okrętach linijowych będą się musiały mierzyć 
z nieprzyjacielem, ponieważ biorą nadliczbo­
wych Oficerów.11

Inne gazety francuzkie donoszą z Toulonu 
pod d. 6. i 7- Kwietnia: „D o  Marsylii zawi­
nęło 25o okrętów kupieckich najętych na rachu­
nek rządu. W  Toulonie spodziewają się 22, 
które zabrać inają ładunek wina dla wyprawy. 
W ezmą także 800 w ołów , nadeszłych z we­
wnątrz kraju do Marsylii. W  porcie Touloii- 
skim jest już 200000 kilogramów słomy, owsa 
i jęczmienia i tyleż siana dla koni, które nie­
bawem przyjść mają. P. Hugon ze zlecenia P. 
Duperre rozpozna brzegi Afryki i na okręcie 
Alerte odpłynie z Kapitanem Bavastro. Tenże 
zapewnia, iż o cztery mile od Algieru na wschód 
jest źródło słodkiej wody, blisko samych brze­
gów , przy których morze jest 3 do 4 stóp g łę­
bokie , że na płytkich statkach można aż do sa­
mej mielizny przybyć. W  obecności Admira­
łów Duranteau i Malet czyniono doświadczenia 
w tej mierze z płaskim statkiem, na którym 
było dwudziestocztero funtowe działo z lawetą. 
Jak tylko się zbliżono do b rzeg u , kazano dać 
ognia, dla przekonania się , czyli ta explozyja 
nie sprawia zabardzo silnego odepchnięcia, i 
czyli ludzie na statku nie mają się czego oba­
wiać. Dano sześć razy ognia w dziesięciu minu­
tach i ku podziwieniu wszystkich bardzo małe 
ciśnienie dało sie uczuć. Gdy statek stanął na 
m ieliźnie, ludzie w oka mgnieniu, mając deski,^ 
zrobili most do brzegn i szybko działo 2Ą fun­



towe na ląd wysadzili. Artyleryja z parków 
Touluskiego ,• Perpignańskiego i Grenoblskiego 
zabrana będzie na okręty w M arsylii, a z parku 
Artibskiego w Toulonie.“

Jak wiadomo rząd francuzki rości sobie pra­
wo do kawałka kraju na brzegach barbare- 
sków. Hr. Laborde w pisinie o wyprawie Al- 

ierskićj starał się to prawo uczynić wątpli- 
wein. G azełte de France wystąpiła z następu­
jącym oświadczeniem: „O d trzechset lub czte-
rechset lat posiadaliśmy brzeg 20 lie u e s , gdzie 
przybijamy , mianowicie w La Caille i we fran- 
euzkiem bastionie, który Dej niedawno zburzyć 
rozkazał. Niepodobna jest, oznaczyć dokładnie 
okoliczności, które Francyi posiadanie tego kraju 
nadały; tyło pewna, że Francyja długo przed 
zdobyciem tego kraju przez Turków, używała pra­
wa zwierzchnictwa nad tamtejszemi krajowcami, 
i takowegoź jeszcze używa. Tak tedy zwierzch­
nia władza naszego Króla na brzegach barbare- 
sków dawniejsza niżeli Muzułmanów. Francyja 
nieustannie przytaczała swoje prawa, i takowe 
bez trudności uznane były we wszystkich trak­
tatach i tranzakcyjach z Sułtanem jako zwierzch­
nikiem rejencyi barbaresków. Tak więc fakta 
te nie podlegają wątpliwości."

Gazety Pozyzkie piszą , że na giełdzie Mar- 
Sylijskiej rozeszła się wieść w d. 6. Kwietnia, 
ze Ibrahiin, syn Paszy E piptu , wkroczył po 
nieprzyjacielsku w kraj Tripolitański. Zape­
wniają nawet, że opanował miasto Tripolis. 
Podług innego doniesienia iniał on w Bagaj 
wylądować i ruszył ku Tripolis. Podług Jistu 
prywatnego z Marsylii zawinął tam nakoniec 
w d, 6. Kwietnia okręt z wiadomością, że Ibr»- 
hiin Pasza wylądował w Tripolis i tamże już 
dwa zamki opanował.

Am eryka.
Boliwar wydał w Bogocie następującą ode­

zwę do Kolumbijczyków, w której oznajmia o- 
nym, że urząd swój jako najwyższego naczelnika 
cywilnego i wojskowego rzeczypospolitej Ko­
lumbii składa: »Kolumbijczykowie! Dzisiaj prze­
staję wami rządzić. Służyłem wam juz lat dwa­
dzieścia , jako żołnierz i urzędnik; w ciągu te­
go czasu zdobyliśmy znowu kraj, oswobodzili­
śmy trzy rzeczypospolite , utłumiliśmy kilka 
wojen domowych, i cztery razy powróciłem 
ludowi władzę przez dobrowolnie i z własnego 
swojego powodu zwołane zgromadzenia czterech 
konstytucyjnych kongressów. To coście uczynili, 
należy przypisać waszej cnocie, waszej wale­
czności i waszej miłości ojczyzny; mnie przy-

(Do tego Nru Gazety dołączon

należy sława, żem niemi kierował. Kongres 
konstytucyjny, dzisiaj zebrany, wezwany jest 
przez opatrzność nadać narodowi instytucyje, ja­
kich sobie życzy. Obawiając s ię , abym nie był 
na przeszkodzie ku ustaleniu rzeczypospolitej 
na prawdziwej podstawie jej pomyślności , zstę­
puję dobrowolnie z najwyższego stopnia wła­
dzy , na który mię wasza dobroć wyniosła. —  
Kolumbijczykowie I Stałem się ofiarą haniebnych 
podejrzeń, sama nawet szczerość zasad inoich 
niezdolna mię przeciw temu zasłonić. Ci,_któ- 
rzy pragną najwyższej w ładzy, sprzysięgli się , 
aby tnie z serca waszego wyrugować, albowiem 
przypisując mi własny swój sposób myślenia, 
wystawiają inię jako sprawcę projektów, które 
sami u łożyli, wystawiają inię jako pragnącego 
korony, którą mi kilkakrotnie ofiarowali, a któ­
rą z gniewem niezgiętego republikanina odrzu­
ciłem. N igd y, nigdy, przysięgam wam, nie 
powstała we innie żądza korony , chociaż nie­
przyjaciele moi przypisują mi chytrze takie uro- 
szczenie, aby mię w opinii waszej potępić. —  
Kolumbijczykowie 1 Otwórzcie o czy ! Jedynem 
mojein usiłowaniem było przyczynić się do wa­
szej wolności i utrzymania spokojności waszej. 
Jeżeli z tego powodu powinienem mieć naganą, 
tedy bardziej jak kto inny zasługuję na wasze 
nieukontentowanie, Zaklinam was, nie słuchaj­
cie podłych potwarzy i haniebnych zabiegów, 
które wszędzie sieją niezgodę. N ie dajcie 
się kłamstwami moich oszczerców uwodzić. Ko­
lumbijczykowi e nie dajcie się mamić! Zbierzcie 
się około Kongresu konstytucyjnego ; on jest 
mądrością narodową, prawa nadzieja ludu i 0- 
siatni punkt połączenia patryjotów. Nasze ży­
cie , szczęście rzeczypospolitej i sława Kolumbii 
zawisły od jego niepodległych wyroków. Gdy­
byście się na nieszczęście dali uwieść i lakowy 
opuścili , natenczas nie masz zbawienia dla kra­
ju, na ten czas wpadniecie w ocean anarchii i zo­
stawicie dzieciom swoim w spuściznie zbrodnię, 
krew i śmierć. —  W spółobywatele! Słuchajcie 
mojego ostatniego słowa przy końcu mojego za­
wodu politycznego. Zaklinam was w imieniu 
Kolumbii bądźcie w jedności, abyście się nie 
stali zabójcami ojczyzny i samych siebie katami.«
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